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WABFIE sa WOLNE OG 

"Gu — medakcye 
wraca  bęzimien- 
te UWZOIEUNDIA. 


u: z an 


Organ Poiskiei Partyi Socyalistycznej 
W codziennie o godz. 6 rano z Tanni dni poświątecznych 


pada Polskę spłynęła w ostatnich dniach 
akt Wzmożona tala drożyzny. Wszystko 
ożało: począwszy od clileba i mięsa, a 


| > Ończywszy na.towarach tekstylnych i in- 


ge ch. ząd wobec tego potopu zachowuje 
£ zupełnie bezczynnie, mając jedną tylko 
Powiedz, mianowicie wskazówkę na wol- 
puj andel. Ponieważ w ołny handel nie krę- 
die. Wolnej konkurencyi, a w dodatku pro- 
| cen enci rolni nie podlegają w ustanowieniu 
poła u, zadnym, ograniczeniom, na wszystkich 
ch panuje zupełna anarchia, każdy 

pko może. 
i stosuje jeden tylko środek za- 


| Twię, ile 
| Rząd 
ken,” "m przeciw drożyźnie, ale jej skut- 
pubi;„(olwyższa armii funkcyonaryuszów 
nię tyłka pobory. Podwyżki 
9 nie przynoszą otrzymującym je 
ulgi, przeciwnie — potęgują jeszcze 
stają gdyż producenci i pośrednicy do- 
Zgarni. apetyt na coraz większe ilości marek. 
jou i» jeszcze prędzej, niż rząd je 


te jednak 


gdyż w miarę wzrastania dro- 

> Wszyscy z pracy żyjący muszą upo- 
żają p lẹ o podwyżki, które znowu podra- 

| gos tan z akcyę. Wytwarza się wskutek te- 
wki taki, że robotnik musi znosić wymó- 
ściu 5 odu swej rzekomej „zachłanno- 
ki nie W rzeęzywistości otrzymana podwyż- 

ząąPTZYNOszą mu Żadnej ulgi. 

Wobec obecny umywa ręce i powiada, że 
siln ny tego nieszczęścia jest zupełnie bez- 
ud aje Hz zad natomiast ma, a przynajmniej 
zem Že ma siłę w kierunku walki z mi- 
tej 4 manswa państwa, przystępując do 


| otoku: alki metodami, które w ostatecznym 
l JES cze inanzoru nie pomogą, zaś drożyznę 
| lak botęgują. Jednym z tych środków, 


już z pisalisimy, jest projektowany maso- 
oz zboża, ziemniaków i bydła, dru- 
Wyższenie podatków. Wywóz środ- 

> „ter Ską,p9ŚCi ma, jak powiedział p. mini- 
tie p, U W wywiadzie z wiedeńską „Neue 
Tesse“, poprawić nasz bilans handlo 

. Mi eez to poprawić kurs naszej walu- 
Wad zi dą éna. zaprzeczyć. że wywóz spro- 
Dytan;, 9 Polski pewną iłość obcych walut, 
likas € jednak, czy państyo odniesie z tego 
zenia = ŚĆ. Przedewszystkiem z doświad 


[WY wy 
| gia 
ków > 


[vane iadomo, że obce waluty, otrzymy- 
Ra yy, NARAZ mają tę właściwość, iż to- 
|Bowtorę alennych kieszeniach wywożących; 
Wywa przywóz pochłania dochody z 


hrzygię ) „deSZEZe ` z nadwyżką. Wystarczy 
ila naé się wystawom sklepowym i po 

Zagranicznych towarów my spro- 
- „bocząwszy od jedwabnych kra- 
ońctzywszy na rodzynkach i mi- 
D z łatwością wyrachować, jaką 
a jakie cele odpływają uzyskane 
wo a pości obce waluty, 


obecnie stosunkami. Jak 
tik i obecnie, Wiedeń jest ce- 
” Giej rzeszy kupieckiej, skąd 


BY Onas towary, bez których jako 
nej a, wya jako państwo o tak 
eba wi E d: powinnisray się obejść. 


„andłow, z jaką satysiakcyą pewne 

owi przyjmują spadek marki 
ownku do korony austryac- 
Zim niższy kurs marki, tem 
sę i tem większy zbyt na 
a jk mi ie to były bluzki 


hy "Czną gida 
— Spa winy za ten stan zeczy po- 
+ łoczottgo © same, Jakie to były na- 


E wywołuje ciągłą niepewność go- 


WO nisze nie liczy się widocznie ze . 


Zalew drożyzny 


rzekania na kartki, jako na symbol ełatyz- 
mu; z jakim co najmniej bezkrytycyzmem 
przyjmowano walkę kuryerkową za wol- 
nym handlem; jak wierzono w zapewnienia, 
że wolny bandel usunie braki i drożyznę! 
Nie pomagały nawoływania, poparte argu- 
rnentami; miasta, a w nich inteligencya i 
wolne zawody były zahypnotyzowane obie- 
tnicami, że ze zniknięciem kartek zmikną 
niediomagania. Skutki nie dały na siebie 
czekać. Wszak w czasie wejścia w życie woł 
nego handlu, we wrześniu ubiegłego roku. 
kilogram chleba kosztował 70 kilka marek. 
a dziś 300 marsk, żeby tylko o najważniej- 
szym środku żywności mówić! 

Nis chciano rozumizć, że wolny handel — 
u nas, gdzie daleko do sksnsolidowanych 
stosunków, gdzie sumienność i skromność 
nie są uważane za popłatne artykuły, — od. 
da ludność miejską w ręce tych, którzy mi- 
mo obowiązujących ustaw umieli uchylać 
się z pod sekwestru i kontyngenłu. Nie chcia 
no rozumieć, że my nie jesteśmy Anglią. 
gdzie wolny handel jest rzeczywiście konku 
rencyą między sprzedającyrni, podczas gdy 
u nas stał się wolnością wyzysku, trustem 
wszystkich producentów i ich otoczenia 
przeciw bezbronnym konsumentom. 

Co Lu zresztą mówić o przeszłości, kiedy 
i teraźniejszość dowodzi, że liczne rzesze ni- 
czego się nie nauczyły.. Wszak Są u nas je- 
szcze sfery,które mimo odczuwanych na ka- 
żdym kroku skutków wolnego handlu, go- 


Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Admintstracyi Nr, 310, 


Adres teleor.: Naprzód Kraków, 


Dziai inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 
DAAL 
„PRASA 
Kraków, aarmelicka 16, tel. 20-86, 
Konto czekowe 149.975, 


towe są poprzeć przy wyborach tych, którzy 
to nieszczęście zawinili! Czy w innem spo- 
łeczeństwie byłoby do pomyślenia, aby spra. 
wcy obecnego położenia odważyli się pójść 
do miast po głosy i — co ważniejsze — da- 
lej tumanić ludzi, że właściwie nic się nie 
stało, że drożyzna jest dopustem Bożym, nie 
zaś skutkiem ich postępowania? Jest to 
przecież proste naigrawanie się ze zdrowe- 
go rozsądku; jest to spekulacya na głupotę 
ludzką, na kr ótką pamięć tych, których się 
zdradziło. 

Jesteśmy jednak pewni, że ci spekulanci 
się zawiodą. í 

if. 


Mąż i żona we dwójkę 
niech głosują na 


Lista Korfantego w Krakowie 


nmiezatwierdzo! 


Kraków, 13 października. 

Wczoraj we czwartek, odbyło się posiedze 
nie krakswskiej okręgowej komisyi wybor- 
czej, na którem ustanowiono dla list okrę- 
gowych te same numera, jakie mają odno- 
śne listy państwowe. Otrzymały numera: 
lista PPS 2, Bund 4, komuniści 5, NPR 7, 
chjena 8, Unia narod. państwowa 10, żyd. 
robotn. komitet wyborczy 11, centrum mie- 
szczańskie 14, komitet wyborczy inwalidów 
18, niezawiśli socyaliści 23, komitet obywa- 
telski (Surówka) 24, związek narod. żydow- 
ski (syoniści) 25, komitet wyb. „Praca“ (Gór 
ka) 26, Poale Syon 27. 

Następnie komisya powzięła następujące 
uchwały: 

1) nie zatwierdzić kandydatury Żuwały z 
listy  „nisezawisłych socyalistów' aż do 
stwierdzenia, czy był karany za lichwę; 


Ło: I 


2) zatwierdzić wszystkie inne listy, z wy- 
jatkiem listy „chjeny* Nr. 8. Wstrzymano 
zatwierdzenie tej listy z powodu wąipliwo- 
ści co do ilości podpisów, z powodu podpi- 
sania zgłoszonej listy przez małoletnich i 
powodu podania w watpliwość autentyczne 
ści podpisów; |. 

3) wyznaczyć innych członków komisyd : 
obwodowych w miejsce członków. będacych 
kandydatami; 

4) polecono przewodniczącemu komisyi o- 
kręgowej wydać komisyom wyborczym wy 
jaśnienie, że skazani na areszt do 3 miesię- 
cy przed 17 marca 1921 (z wyjątkiem za ti 
chwę) podlegają amnestyi; ł 

5) na wniosek tow. dra Roscnzweiga za- 
twierdzono kandydatury urzędników dla za, 
znaczenia, że zakaz urzędnikom  kandydo- 
wania jest sprzeczny z konstytucyą, 


Zaliczki dia urzędników kontraktowych 


Telefonem od korespondenta „Nanrzodnu”*) 


Warszawa, 12 października, 
' Jak się Wasz korespondent dowiaduje, Rada 
ministrów uchwaliła dla urzędników kontrak- 
towych, którzy pracują przynajmniej od 1-go 
września 1921. zaliczkę w wysokości jednomie- 


sięcznej płacy bez względu na katcgorye i stan 
rodziny. Zaliczka będzie wyp!acana w wysoko- 
ści pobkorów wrześniowych. Zaliczki mają być 
spłacane w 6 ratach, od 1 kwietnia 1923 począw= 
BEY, 


Czego nas uczą 


Katowicka „Gazeta Robotnicza”, rozważając 
cyfry głosów, oddanych pzy wyborach do sej- 
mu śląskiego, dochodzi do wniosku, iż lusta ro- 
totnicza PPS mogła była uzyskać jeszcze dwa 
mandaty ponad zdobytych ośm, 

„Dwa dalsze mandaty — pisze — straciliśmy 
tylko bardzo drobną liczbę głosów. Do czwarte- 
go mandatu w katowicko:srudzkiem brakło nam 
bowiem 540 głosów, a do czwariego mandatu w 
cieszyńsiko-pszczyńskko-rybnickiem brakło nam 
łylko 160 głosów. 

W katowickim okręgu zjadła nam mandat 
Laurahuta, gdzie ani połowa członków CZZP 
(Centralnych Związków zawodowych polskich) 
nie giosowała, a w rybnickiem zjadły nam Brze- 
zie mandat. Oddano tam bowiem 230 głosów na 
komunistów, a ani jednego głosu na PPS“, 

„Przy wyborach do Sejmu śląskiego — dodaje 
„Gazeta Roboimicza'* — poszło na marne okoła 
9.000 głosów robotniczych, które oddano na listy 
komunistyczne, Robotnicy ci, którzy na komu: 
mistów głosowali, nie mają w sejmie śląskim 


NAPWZO u” 


wybory Śląskie? 


żadnego zastępstwa”, 

Inaczej mów.ąc, upieranie się przy głosowaniu 
na listy, nie posiadające żadnych szans — jest 
bczcelową zabawką w tym razie wychodzącą na- 
wet na koizyść kapitalistów górnośląskich), jest 
rozbijaniem głosów robotniczych, A samym 
sprawcom dos.arcza to tylko takiej satysfakcyi, 
że coś wrzucali do urny.. Bszwartoścowy świ- 
stek papieru! 

Ale utrata jsdnego mandatu z winy huty Lau- 
ry świadczy o czemś innem jeszcze: o karygos 
dnem niedbalstwie i opieszałości części roboini- 
ków, ; 

Łatwo się żalić i utyskiwać na różne braki i 
niedomagania ale w takim kraiku, jak Śl sk, 
gdzie robotnik — gdyby wszyscy byli światli — 
powinien rządzić w Sejmie krajowym, tam lenić 
się pójść na wybory — to doprawdy wstyd! 

Niechże te uwagi, które mas ręczają sejmowe 
wykory śląskie, będą nauką dla robotników przy 
wyborach do sejmu wa:szawskicgo — tak na 
Śląsku, jak i gdzieindziej. 


Proboszcz— Neuwert— papież 


Tygodniczek spółki Nowaczyński—Grahowsli-— 
Zamorski napada na warszawski „Przegląd Ka- 
tolicki* z powodu artykułów niejakiego ks. Dwo- 
tzyckiego. i f 

Ów ksiądz Dworzycki, skombinowawszy, że 
na utrzymanie kleru loży dziś głównie lud, oświad 


cza otwarcie, że skoro tak się dzieje, to księża. 


nie powinni występować przeciw ludowi. 

Zapewne, że to nawrócenie się księdza D. na 
„łudowość'* nastąpiło z powodów, zgoła nie im- 
"ponujących bezinteresownością, ale dotychczaso- 
we trzymanie większości księży z „górnemi war- 
stwami* nie wypływało też z nauki Chrystusa 
o małuczkich i o bogaczach (którym to ostatnim 
przepowiadał Chrystus tak trudny dostęp do nie- 

"ba, jak wielbłądowi przepchania się przez ucho 
igielne). 

Cały spór wyświetli następujący ustęp z or 
ganu powyższej endeckieł spółki, podający 
twierdzenia księdza D., przeplatane uwagami p. 
Nowaczyńskiego: 

„Otóż jeżeli chodzi o korzyści materyalne 
to my księża nie możemy popierać ani ende- 
cyi, ani chadecyi, ani różnych zjednoczeń, 
bo z nięh korzyści żadnej nie mamy; taki na 
mocy swej niby katolickiej przynależności za 
ślub i pogrzeb mniej zapłaci, aniżeli  piasto- 
wiec lub stapińczyk'. 

Ani Endecyi, ani Chadecyi ani różnych Zje- 


dnoczeń, wogóle żadnych partyi prawico- 
wych: 
„Otóż, mojem zdaniem, partyc prawicowe 


stanowczo nie zasługuja na czynne poparcie 
duchowieństwa: nie zaslugują przywódcy, 
bo nic absolutnie dla nas nie zdziałali, a nas 
materyalnie obowiazuje zasada „do ut des“: 


To co najważniejsze 


Teatr im. Słowackiego przygoowywa 
obecnie wystawienie najnowszej sztuki 
rosyjskiej „To co najważniejsze” Je- 
wreinowa. Prof. Roman Dyboski, który 
sztukę tę widział w zeszłym roku w 
Teatrze Artystycznym w Moskwie, opie 
sal w „Przeglądzie Warszawskim" swo- 
je z niej wrażenie w sposób następujący: 

W siomeczny Świat równomiernego blasku 
fwdetydowanych ideałów i ustalonej wiary arty- 
stycznej — ku niesłychanemu zdumieniu me- 
mu wprowadziła mnie nowa sztuka Jewreinowa 
„Co najważniejsze” („Samoje Glawnoje"'), grama 
w Moskiewskim Teatrze Dramatycznym, 

Autor jest znanym teoretykiem teatru j napi- 
sal głęboko pomyślane, ciekawe ksi: żki „Tear 
dla senie“ i „Teatr dla dzieci". I oto proszę so- 
bie wyobrazić, jaki wykwita z jego giowy kapi- 
talny a niebywały pomysł na temat: stosunku 
między sztuką teutralną a rzeczywis em życiem 
społecznem: Jakiś zjawiający się* „znikąd amrm- 
rykanski przedsiębiorcza — nazwany Dr, Fregoli, 
według znanego przed laty kuglarza, co się ba- 
jecznie szybko przebierał — najmuje sobe za 
bajońsikie honoraryum trzech aktorów z prze- 
ciętnego miejskiego teatru: starego komika, sus 
brelkę i jej męża amanta, Najmuje ich poto, że- 
hy mu przez kiles, miesięcy grali. jeno nie na 


nie zasługują bo tak zwana burżuazya miej- 
ska i wiejska w sprawach mających związek 
z Kościołem lub duchowieństwem, jest albo 
obojętna, albo co gorsze szkodliwa. Minęły 
te czasy, kiedy bywatel ziemski pierwszy 
spieszył ze składką na kościół, na rozmaite 
instytucye religijno-spoleczne, minęły te cza- 
sy, kiedy dziedzic dawał zagon, przyjmował 
krowę na pastwisko. zasilał zbożem probo- 
szezám 

A skoro minęły te czasy, kledy „dziedzic“ 
przyjmował krowę na pastwisko i „zasilał 
zbożem proboszcza” to teraz: „zawsze należy 
trzymać stronę słabszego (sic!), a więc mo- 
cno te sprawy popierać i w kompromisy się 
nie wdawać, zwłaszcza, że dzisiaj to iest i 
w naszym interesie materyalnym; bo któż 
obecnie księdza utrzymuje? właśnie ten słab- 
szy, ten biedniejszy. O ile będzie jemu lepiej, 
tem samem i nam byt materyałny się po- 
lepszy”. 

Ale teraz przejdziemy _do  najzabawniejszego 
momentu, Oto p. Nowaczyński, który gotów był 
przeciwko obecnemu papieżowi, jaka ulegajacemu 
rzekomo przechrzcie Komarnickiemu i przezeń... 
bolszewikom wzywać w aniysemickim ferworze 
nawet.. faszystów — ten p. Nowaczyński, gdy 
mu nakazano głowę posypać popiołem, pisze te- 
raz O.. „wzniosłych Listach Ojca Świętego* do 
Włochów i Holendrów, które powinny pouczyć 
księży jak „szkodzi katolickim interesom roz- 
dwojenie“. 

P. Nowaczyński ubołewa dalej, że w „Przeglą- 
dzie Katolckim' zdarzają się takie zdania, jak 
ks. Żegoty: „Faryzeusze byli właśnie partyą nā- 
rodowa“, gdyż zanadto to wyglada na kamyk, 


scenie teatru, lecz na scenie życia. Zakwatero- 
wuje się z nimi w małym pensyonaciku, gdzie 
gromadzi się į wageiuje w beznadziejnej mono- 
tonii różna szarzyzna  drobno-inteligencka, I 
w tem środowisku subretka jako świeża į uros 
cza Slużąca ze wsi ma przez swe zaloty obudzić 
nową miłość dv żywia w studencie, wyraźnie cier- 
piącym na psychozę samobójczą; jej małżonek, 
amant, jako młody ajent asekuracyjny ma dać 
przelotny błysk szczęścia przez złudzenie miło- 
ści biednej, n'eurodziwej i chorej na suchoty 
czy na cpilepsyę paniemce. która schnie w tę- 
sknocie do niedostępnych radości; wreszcie ko- 
mik, jako pensyonowany lekarz wojskowy. ma 
wogóle oprotmienić zachodem slońca postphe 
dni różnych staruszków i staruszek przez różne 
drobne akty towarzyskości (warcaby, towarzy: 


siwo w łaźni. anegdoty wykute na pamięć z ksią-, 


żeczki), a w szczególności — najtrudniejsze z za- 
dań — przez komasdyę zalecanek ocukrzyć żół. 
ciowy charakter mieszkającej w pensyonacie 
nauczycielki, najniąprzyjemniejszej w świecie 
starej panny. 

Widzimy ich pzy robocie. W  pensyonacie 
dzieją się euda. Wszyscy Stają Się muli i szczę- 
śliwi, topnieje w oczach naweł lodowate serce 
starej panny. Jesteśmy w końcu trzeciego aktu 
świadłkazni całej symfonii uszczęśliwienia: w je: 
dmym kącie sceny amat. romansuje sobie z eho- 
rą paniznk , przy stole w srodku siardent bawi 
Się z hożą służącą a na kanapie w kgcie dru- 
gim stary komik (odurzywszy przedtem da re- 


'„Chjeny*, żerującej obficie — dzięki 0 


rzucony do ogródka endecyi, k’ 
aroguje nazwę partyi narodowe. 
istotnie odgrywa rolę faryzejske 
my, nie zawsze to należycie pc 
sóbie przekona! się p. Nowaczy. 

Dziś nawołując, ażeby nie 
dwojcnia* daje on do zrozum 
ksiądz obowiązany jest iść szla + 

Pytanie tylko, czy papież tak s: 
by się „Chieną”, jak powołujący 
rałszy pamilecista, który z pasy 
Watykan, jako Środowisko żydr 
kich konszachtów. 


Ox<sza I Okrz- l 

Endecki publicysta, pan Ons a-f 
zrobił wielkie odkrycie, że w Polsce i«% 
głosów kobecych i że sprawa ponwsm w 
głosowania kobiet, która miała być w” h 
tryumfeim socyaiizmu i żydostwa (?) w. 
skutek nieoczekiwany, który p. G. tak puzesć 
nie formuluje: 

„Ewa chrześcijańska  zdepcze głowę 
(którym to wężem ma być socyalizm!), 

Pan Oksza-Giabowski udaje chyba pam 
naiwnego, jeżeli sądzi. że rząd Moraczewsk eg 
dekrctujzc w Polsce równouprawnienie WY”, 
cze kobiet, nie zdawał sobie sprawy. że w JJ 
dzisiejszej daje „pamfiłą”* kłeryka'om do te 
że w.ększy odsetek kobiet, niż mężczyzn. 
samia religię z kultem księży... 

Albo p. Oksza-Grahowski. jako endek, nie, 
że wprost pojąć iżby ktoś. tworząc ordynć 
wyborczą. nie przykręcał jej do swoich PAT 
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